
„Nadeszła wiosna” 

Jadwiga Daniek- Salawa 

 

Nadeszła wiosna!- zawołał Kuba. 

Skąd wiesz?- spytała Ania. 

Bo już przebiśnieg białą główką 

Wszystkim się wokół kłania. 

Bo już krokusy kolorowe 

Dywanem się ścielą wokoło. 

A zaś pierwiosnki i sasanki 

Dźwięczą piosenkę wesołą.  

Bo klekotają głośno bociany, 

Które wróciły z daleka 

I krążą wokół nad domami, 

Gdzie gniazdo na nie czeka. 

Mały skowronek nad oziminą 

Lata radośnie, śpiewając. 

A biało- czarna jaskółeczka 

Lepi gniazdo, ćwierkając. 

Bo kolorowe owady nad łąką 

Brzęczą, wesoło fruwając. 

Bo wszystkie ptaki i zwierzęta 

Obudziły się już, ziewając. 

Bo nagie drzewa już się zbudziły 

I zaczynają się zielenić. 

A wypuszczając pierwsze listki 

Będą w słońcu się mienić. 

Bo wszystko wokół o wiośnie 

śpiewa 

I ciepły wietrzyk dmucha radośnie. 

Bo wiosną już pachnie dokoła 

I wszyscy mówią o wiośnie. 

Fot.: W. Ptak 

 

 



Opowiadanie  

„Kwiecień- plecień” 

 

- Ojej, twój miś! – zawołał Kuba. – Po wczorajszym praniu już nie jest wcale taki biały tylko 

szarobury. 

Przerażona Ania wyskoczyła z łóżka jak sprężynka i popędziła na balkon. Ufff… co za ulga. Jej 

ukochany śnieżnobiały miś wisiał sobie spokojnie na sznurku. 

- Prima Aprilis, uważaj, bo się pomylisz! – chichotał Kuba, zachwycony własnym dowcipem. – 

Trzeba znać się na żartach! A dzisiaj jest pierwszy kwietnia, czyli dzień żartownisiów. 

- Weź parasol, bo po południu ma padać- zdążyła zawołać mama, ale jej starszy synek ani trochę się 

tym nie przejął. 

- Nabierać to my, ale nie nas! – odkrzyknął wesoło i już go nie było. 

Mama tylko westchnęła i spokojnie spakowała do reklamówki kolorowe kaloszki i pelerynkę dla 

młodszej córeczki. 

- Po co nam to? – zdziwiła się Ania. – Popatrz jak ładnie świeci słonko. Wczoraj zakwitły pierwsze 

tulipany w ogródku babci, a dziś jabłonka przed blokiem ma już pączki i też niedługo zakwitnie. Pani 

w przedszkolu powiedziała, że kwiecień dostał swoje imię w prezencie od kwiatów. 

- To prawda. – Uśmiechnęła się mama. – Ale uwierz mi, że i on lubi sobie czasem trochę pożartować. 

Przysłowie mówi o nim: „Kwiecień plecień, bo przeplata, trochę zimy, trochę lata”. Dlatego piękny 

poranek nie oznacza jeszcze, że taki będzie cały dzień.  

Ania nie wyglądała na przekonaną, ale reklamówkę z kaloszkami i pelerynką zabrała ze sobą do 

przedszkola – ot tak, na wszelki wypadek. 

Po zajęciach grupa starszaków wybrała się na spacer do parku. Było tak ciepło, że dziewczynki 

rozsiadły się na ławeczkach i wystawiały noski do słońca, bawiąc się, że są na plaży. Niestety 

w pewnej chwili niebo zasnuło się chmurami. 

- Wracamy do przedszkola- zarządziła natychmiast pani. – I to szybko, bo ten wiatr mi się nie podoba. 

Ledwie weszli do szatni, lunęło jak z cebra. Na dodatek zrobiło się okropnie zimno. 

- Ten, kto już schował ciepłe czapki i rękawiczki, chyba będzie musiał się z nimi przeprosić. – 

Pokiwała głową pani, zakładając sweter. – Nie zdziwiłabym się, gdyby jutrzejszy poranek przywitał 

nas… śniegiem. 

- To chyba niemożliwe – zdziwił się Bartuś, ale Ola już po chwili wypatrzyła pośród kropelek deszczu 

pojedyncze białe płatki. 

- O rany, a ja w adidasach- zmartwił się Wojtuś. 

- Mnie mama spakowała kaloszki- pochwaliła się Ania. 

- I bardzo rozsądnie- stwierdziła pani. 

Gdy Ania z mamą wróciły do domu, Kuba już tam był. Owinięty w ciepły koc popijał herbatę 

z malinami, żeby się nie przeziębić. Jego przemoczona do suchej nitki cienka kurteczka suszyła się 

na kaloryferze. 

- Nie rozumiem, co się wyprawia z tą pogodą- mruknął, sięgając po chusteczkę do nosa. 

- Kwiecień już taki jest. – Wzruszyła ramionami Ania. – Czasami lubi pożartować, a sam mówiłeś, 

że trzeba się znać na żartach… 

 

Autor: Ewa Stadtmüller  

 



Wiosenne zagadki przedszkolaka 

Zapraszamy Was do rozwiązania naszych zagadek.  

Poproście Mamę lub Tatę o pomoc. Miłej zabawy! 

 

 Ta pora roku po zimie przychodzi: 

Śniegi topnieją, słonko wcześniej wschodzi. 

I przebiśniegi na świat wyglądają, 

Bociany z ciepłych krajów wracają. 

 

      

 

 Mogą rosnąć w ogrodzie,      

        Na działce lub na łące. 

       Są bardzo kolorowe 

       I pięknie pachnące.  

         

 

 

 

 Siedmiu kolorom urodę zawdzięcza, 

Na niebie łuk piękny, 

Każdy już wie, że to … 

 

 

 

 

 

    Żółte puszyste kotki, 

       Pazurków nie mają, 

       A pszczoły je brzęczącym, 

       Tłumem otaczają. 

 

 

 

 

 Wiosną na łące się złocą, 

Jak na niebie gwiazdki nocą. 

 

 

      

     

     

        



Opowiadanie 

„Jak Zuzia z Wiktorem wiosny szukali” 

Zuzia i Wiktorek od kilku miesięcy chodzą do przedszkola. Bardzo interesuje ich wszystko co 

tam się dzieje. Ale najbardziej lubią zajęcia o tematyce przyrodniczej. W ostatnim tygodniu 

panie opowiadały im o wiosennych zwiastunach, lecz pogoda była bardzo kapryśna i nie 

zachęcała do spacerów. Jednak w niedzielę od rana słońce pięknie świeciło, a śpiewające na 

zewnątrz ptaki zapraszały do wyjścia z domu, dlatego tata zaproponował poobiedni spacer. 

Dzieciom nie trzeba było dwa razy powtarzać i już miały zmienione buty. Po założeniu 

wiosennych kurtek Zuzia zapytała: 

- A dokąd pójdziemy, tatusiu? 

- Myślę, że najprzyjemniej będzie w parku. Poza tym możemy tam poszukać wiosny, o której 

tyle w tym tygodniu opowiadaliście po powrocie z przedszkola – odpowiedział tata. 

- Super! – ucieszył się Wiktorek. – Jak znajdziemy Panią Wiosnę, to jutro opowiemy o tym 

w przedszkolu. 

Ledwo wyszli z domu, okazało się, że wiosna zostawiła swój znak w ogródku. Zauważyła go 

Zuzia: 

- Tatusiu! – zawołała. – Spójrz, jaki piękny żółty krzak. Jak on się nazywa? 

- To jest forsycja- wyjaśnił tata. – Ponieważ dzisiaj od rana mocno przygrzewa słońce, jej 

kwiaty, wyglądające jak małe dzwoneczki, pięknie się rozwinęły. Kiedy krzewy forsycji 

zakwitną, można powiedzieć, że wiosna już naprawdę przyszła. 

- A gdzie forsycja ma listki? – zapytał Wiktorek. 

- To właśnie jest charakterystyczne dla tego krzewu, że zakwita on zanim pojawią się u niego 

liście. Zazieleni się właściwie dopiero wtedy, kiedy przekwitnie- odpowiedział tata. 

Idąc dalej w stronę parku, zauważyli kolejne oznaki wiosny przed domem sąsiadki, pani Józi. 

Właściwie to zauważył je Wiktorek, który trochę wyprzedził tatę i Zuzię i wdał się w rozmowę 

z panią Józią, która rzeczowo tłumaczyła mu, że te małe kwiatki w jej ogródku to pierwiosnki, 

a te większe to żonkile. 

- Czy wszystkie kwiatki na wiosnę kwitną na żółto? – zapytała Zuzia. 

- Oczywiście, że nie, córeczko. Tam w trawie rosną krokusy i ani jeden z nich nie jest żółty, 

ale coś w tym jest, bo wiele wiosennych roślin rzeczywiście kwitnie na żółto. 

- Tak, bo żółty i zielony to kolor wiosny- wtrącił Wiktorek. – Pani nam mówiła w przedszkolu. 

- Tak, masz rację. Jednak muszę wam jeszcze powiedzieć o czymś bardzo ważnym. 

Pierwiosnki i krokusy, a także wiele innych kwiatów, które kwitną na wiosnę, są pod ochroną 

i dlatego nie wolno ich zrywać. 

- A jakie jeszcze kwiaty są pod ochroną? – zainteresowała się Zuzia. 

- Pod ochroną są także zawilce, przebiśniegi, sasanki i konwalia, która kwitnie dopiero w maju. 

Kiedy pożegnali się z panią Józią, okazało się, że wiosna naprawdę już przyszła, bo po łące za 

działka sąsiadki spacerował dostojnie bocian, któremu tatuś zrobił zdjęcie. 

- Jak to dobrze, że zawsze na spacery zabierasz aparat! – wykrzyknęła uradowana Zuzia. – 

Będziemy mogli pokazać zdjęcie bociana dzieciom w przedszkolu. 

- A może podejdziemy bliżej i zrobimy zdjęcie bocianowi i żabkom, bo on pewnie tam żabek 

szuka na kolację – zaproponował Wiktorek. 

- Muszę wam powiedzieć, że chociaż często można zobaczyć na obrazkach lub usłyszeć 

w bajkach, że bociany jedzą żabki, nie jest to do końca prawdą. Największym przysmakiem 

bocianów są owady, przede wszystkim pasikoniki i chrząszcze oraz jaszczurki, węże, myszy 

i norniki, a nawet bardzo małe zajączki. I to głównie ich bocian szuka na łące. Rzadko się 



zdarza, żeby bocian jadł żaby, chyba że nic innego nie uda mu się zdobyć do jedzenia – 

wyjaśnił tata. 

- Ojej! A my bawiliśmy się w bociana i żaby w przedszkolu! – zmartwił się Wiktorek. 

-Myślę, że jeżeli w zabawie bocian łapie żabki, to na pewno nic złego się nie dzieje. 

Najważniejsze, żeby wszyscy się dobrze bawili. A teraz już zostawmy bociana, żeby spokojnie 

mógł upolować sobie coś do zjedzenia i chodźmy do parku, bo tam na pewno wiosna też 

zostawiła jakieś swoje znaki- zaproponował tata. 

Rzeczywiście po kilkunastu metrach zauważyli pięknie kwitnącą brzozę, której jasnozielone 

listki w kształcie małych serduszek pięknie mieniły się w słońcu. Później obejrzeli kwitnącą 

topolę osikę. 

- A dlaczego ona nie ma listków? – zapytała Zuzia. 

- Topola najpierw kwitnie, a dopiero później wypuszcza listki- wyjaśnił tata. 

- To tak jak forsycja, ona też kwitnie, a jeszcze nie ma listków – wtrącił Wiktorek. 

- Tak, masz rację synku – uśmiechnął się tata. 

- A to drzewo jak się nazywa? – zapytał Wiktorek, który znowu ich trochę wyprzedził. 

- To jest kasztanowiec. Jesienią zbieraliśmy pod nim kasztany. 

- Aha! Ale tamten miał dużo liści, a to drzewo jest takie trochę gołe- zauważył niepewnie 

Wiktorek. 

- Tak bo jego liście i kwiaty rozwijają się później niż brzozy czy topoli, dopiero w maju. Ale 

muszę Wam powiedzieć, że kasztanowiec i jego owoce mają szerokie zastosowanie 

w produkcji leków i kosmetyków… 

- Tatusiu! Zobacz tam! Jaki piękny ptaszek!- zawołała Zuzia, przerywając tacie opowieść 

o wykorzystywaniu kasztanów w medycynie i kosmetyce. 

- O, rzeczywiście jest piękny. 

- A jak się nazywa? – dopytywał Wiktorek. 

- To rudzik, być może ma tutaj niedaleko gniazdo, więc musimy bardzo uważać, żeby go nie 

nadepnąć. 

- Chyba coś ci się pomyliło, tatusiu, bo ptaszki mają gniazda na drzewach albo w krzakach – 

powiedziała z uśmiechem Zuzia. 

- Nie masz racji córeczko, bo niektóre ptaki mają gniazda przy samej ziemi, w mchu, w trawie 

czy w zeszłorocznych liściach. I rudziki budują gniazda w taki właśnie sposób- również  

z uśmiechem odpowiedział tata, robiąc zdjęcie. 

- A on też przyleciał do nas z ciepłych krajów, tak jak bocian? 

- zapytał Wiktorek. 

- Tak. Rudzik także zwiastuje wiosnę. Przylatuje do nas w marcu, a już w październiku 

odlatuje do ciepłych krajów. Podobnie jak drozd, który tez gości w naszym kraju od marca do 

października. 

- A skowronki?- dopytywał Wiktorek wyraźnie zainteresowany tym tematem. Pani mówiła, 

że one są zwiastunami wiosny. 

- Tak, masz rację, skowronki zwiastują wiosnę, ale one swoje gniazda wiją najczęściej na 

polach, takich, które są zaorane i zasiane zbożem przez rolników, bo skowronki lubią tam 

właśnie spędzać czas. Dlatego myślę, że to mało prawdopodobne, żebyśmy spotkali tutaj 

skowronka. 

- A tam- krzyknęła Zuzia- zobaczcie, jakie piękne kwiatuszki! Jak się nazywają? 

- To są przylaszczki. 

- Mogę zerwać kilka i zabrać do domu? Będą ładnie wyglądały w tym malutkim wazoniku. 



- Absolutnie nie wolno ich zrywać!- stanowczo powiedział tatuś i wyjaśnił- Przylaszczki są 

pod ścisłą ochroną  dlatego, że jest ich coraz mniej w naszym kraju. A do wazonika możesz 

zerwać kilka stokrotek- dodał, widząc zawiedzioną minę Zuzi. 

- O, tam są ładne stokrotki! – Wiktorek pokazał siostrze polankę, na której rośnie dużo 

stokrotek. 

- Ciekawe jest to, że na noc stokrotki zamykają swoje kwiaty- zauważył tata.- Robią tak 

również wtedy, gdy jest bardzo pochmurno i deszczowo. 

- Dobrze, że jeszcze świeci słońce, bo są pięknie rozwinięte – Uśmiechnęła się Zuzia. – Ale 

chodźmy szybko do domu, żeby mi nie zwiędły- dodała. 

- Rzeczywiście pora już wracać do domu. Czy jesteście przekonani, że wiosna już przyszła? – 

spytał tata. 

- Tak! Wykrzyknął Wiktorek. – Jutro o wszystkim opowiemy w przedszkolu, a jak wywołasz  

zdjęcia, to zabierzemy je pokazać dzieciom i paniom. 

- Dobrze. Jutro wywołam zdjęcia, więc już we wtorek będziecie mogli je zabrać do 

przedszkola- odpowiedział tata. 

 

 
  Autor: Jadwiga Daniek- Salawa 

 
„Bratki z kwietnej rabatki” 

Agnieszka Borowiecka 

 

Kwietna rabatka cała była w bratkach, 

A płatki tych kwiatów całe były w łatkach. 

Lecz małe kwiateczki zaczęły się trącać, 

Bo każdy chciał złapać jak najwięcej słońca. 

Niby takie małe, a tak zamaszyście 

Szturchały się bratki, nie bacząc na liście. 

„Co to za maniery? Proszę się nie kłócić!” 

- Krzyknęło słoneczko, by sprzeczkę ukrócić. 

Bo przecież tam z góry, z nieba wysokiego 

Słoneczko tak samo świeci dla każdego. 

Więc maleńkie bratki objęły się wszystkie, 

Bo lepiej się rośnie w dobrym towarzystwie. 
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Wydarzyło się w naszym Przedszkolu… 

 

 

Styczeń 2021- Dzień Babci i Dziadzia 

W tym roku, ze względu na obostrzenia związane 

z pandemią, obchodziliśmy Dzień Babci i Dziadzia nieco 

inaczej niż w poprzednie lata. Przedszkolaki nagrały swoje 

występy, które później dziadkowie mogli oglądnąć 

w swoich domach. Dzięki temu mogli podziwiać swoje 

wnuczęta w przygotowanych specjalnie programach 

artystycznych. 

 

 

 

 

28 stycznia 2021- Filharmonia Podkarpacka 

Nasze przedszkole nareszcie odwiedzili muzycy 

Filharmonii Podkarpackiej. Przedszkolaki były 

zachwycone przebojami autorstwa Majki Jeżowskiej 

w wykonaniu muzyków. Wszystko odbyło się zgodnie 

z zaleceniami związanymi z pandemią 

oraz z zachowaniem należytej odległości, aby każdy mógł 

się czuć bezpiecznie i komfortowo. 

 

 

 

11 lutego 2021- Bal Karnawałowy 

Bal karnawałowy to zawsze długo wyczekiwany moment 

dla przedszkolaków. Jest atrakcją niezwykle lubianą 

przez dzieci. Tak tez było w tym roku. 11 lutego 

obchodziliśmy w naszym przedszkolu wielki bal, na 

którym pojawiły się kotki, tygryski, małpki, policjanci, 

rycerze, a także księżniczki, piraci i wiele innych postaci. 

Cięzko było rozpoznać dzieci w tych pięknych 

przebraniach. Przedszkolki świetnie bawily się przy 

muzyce Pana Jacka, nie zabrakło również konkursów 

i zabaw. 

 

 

 



 

Luty 2021- Dzień Kota 

 

W naszym przedszkolu zapanowała prawdziwie kocia 

atmosfera, a to wszystko za sprawą 

Międzynarodowego Dnia Kota, który obchodzony 

jest 17 lutego. Dzieci wykonały kotki z papieru, 

oglądały ilustracje i zdjęcia kotów, ale także poznały 

kocie zwyczaje i sposoby pielęgnacji tych zwierząt. 

Było też mnóstwo wesołych zabaw, m. in. 

przypinannie ogonka kotu, zwijanie włóczki na rolkę, 

czy śpiewanie piosenek. 

 

 

 

28 lutego 2021- Filharmonia 

Tego dnia mieliśmy okazje spotkać się w naszym 

przedszkolu z muzykami Filharmonii Podkarpackiej. 

Podczas tego spotkania przedszkolaki wysłuchały 

muzyki pod hasłem „Słowo Ubrane w muzykę”. 

 

 

 

 

8 marca 2021- Dzień Kobiet 

Tego dnia w naszym przedszkolu panował ciepły 

i wesoły nastrój, ponieważ obchodziliśmy Dzień 

Kobiet. Chłopcy ze szczególnym zaangażowaniem 

starali się wyręczać dziewczynki w codziennych 

obowiązkach. Nie mogło oczywiście zabraknąć tego 

dnia życzeń, kwiatuszków oraz słodkich 

niespodzianek. 

 

21 marca 2021- Przegląd Piosenki Religijnej 

Tego dnia w Gminnym Ośrodku Kultury w Czudcu odbył 

się Przegląd Piosenki Religijnej. Ze względu na panującą 

pandemię w tym roku odbył się w innym charakterze- 

online. Nasze przedszkole reprezentowała grupa 5. 

Przedszkolaki wykonały dwa utwory- „Kocham Ciebie 

Jezu” oraz „Oddaj brzemię Jezusowi”. Dzieci za udział 

w przeglądzie otrzymały dyplomy oraz upominki. 
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